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ROZSZERZONA EWG A HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI

Celem poniższego artykułu  jest oparta na ogólnych zasadach w ym ia
ny międzynarodowej analiza aktualnych i perspektywicznych możliwości 
prowadzenia handlu zagranicznego między krajam i socjalistycznym i a 
krajam i Europy Zachodniej, zrzeszonymi w ram ach Europejskiej Wspól
noty Gospodarczej. Wyniki tej analizy posłużyły z kolei jako podstawa 
oceny szans polskiego handlu zagranicznego, a zwłaszcza możliwości pro
wadzenia aktyw nej polityki handlowej w  stosunku do krajów  EWG.

K raje  te z dniem 1 stycznia 1973 r. rozciągnęły zasady wspólnej po
lityki handlowej w stosunku do krajów  trzecich, także na handel z k ra 
jam i socjalistycznymi. Można więc form alnie uznać, że „dziewiątka” k ra 
jów EWG trak tu je  kraje  socjalistyczne bez uprzedzeń dyskrym inacyj
nych, czyli że zapewnia na swych rynkach te same w arunki konkurencji 
krajom  socjalistycznym, jak  i pozostałym krajom  trzecim. Równoczesna 
deklaracja państw  EWG o chęci współdziałania w kierunku odprężenia 
politycznego i współpracy gospodarczej w Europie stw arza nadzieję, że 
wyrażona przez k ra je  socjalistyczne chęć rozszerzenia współpracy gospo
darczej ,z krajam i EWG na zasadzie wzajemności znajdzie swój w yraz we 
wzroście dynam iki handlu zagranicznego 1.

Tezę tę w ypada jednak oprzeć na konkretnej analizie przesłanek, 
k tóre w arunkują zakres i k ierunki stosunków gospodarczych w skali 
EWG—RWPG.

Rozszerzona EWG stanowi blok gospodarczy powiązany zobowiąza
niam i międzypaństwowymi, w ynikającym i z realizacji części założeń 
trak ta tu  rzymskiego z 25 m arca 1957 r., które, ipo okresie przejściowym, 
rozciągnięte będą także na przyjęte od 1 stycznia 1973 r. do EWG nowe 
państwa: W ielką Brytanię, Danię i Irlandię. W szczególności chodzi
o wprowadzoną od 1 lipca 1968 r. unię celną „szóstki” krajów  EWG na 
w yroby przemysłowe oraz o w olny handel produktam i rolnym i, w pro
wadzony także od 1 lipca 1968 roku 2, w oparciu o wspólny rynek rolny,

1 Por. La C om m unaute Europeenne au jord ’hui, dem ain, Bureau D ’Inform ation  
des Com m unautćs Europeennes, Paris 1973, s. 94 „30 jours d’Europe”, janvier 1973, 
s. 12.

2 Por. tam że, s. 20.
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obejm ujący ponad 90% produkcji rolniczej „szóstki” krajów EWG oraz 
rybołówstwo 3.

W handlu  wspólnoryinkowym usunięto więc przeszkody natu ry  cel
nej i stopniowo wprowadzono wspólną politykę celną wobec państw  
trzecich. W stosunkach handlowych w ew nątrz EWG pozostały jednak 
przeszkody na tu ry  pozacelnej i podatkowej. Są to ograniczenia w  handlu 
niektórym i artykułam i przem ysłowymi oraz nierów ne w arunki konku
rencji, w ynikające z opóźnień we wprowadzeniu jednolitego system u po
datkowego w krajach EWG, według francuskiego system u podatku od 
w artości nowo dodanej (TVA). Podatek ten  Włochy wprowadziły do
piero od 1 stycznia 1973 r., a ponadto stawki podatkowe nie zostały je 
szcze ujednolicone.

Ważne — z punktu  w idzenia stosunków gospodarczych i realizacji 
celu zbliżenia poziomu stanu ekonomicznego krajów  EWG — było w pro
wadzenie od 1 listopada 1968 r. wolnego przepływ u siły roboczej oraz 
swobody zakładania przedsiębiorstw  i świadczenia usług w skali EWG. 
Na skutek przyczyn wiążących się z trudnościam i i kryzysam i w aluto
wymi oraz brakiem  stabilizacji siły nabywczej pieniądza, nie wprowa
dzono dotychczas w EWG swobody przepływów kapitału o charakterze 
lokacyjnym, co jednak nie ma istotnego znaczenia dla rozwoju stosun
ków handlowych w ew nątrz EWG, ani w stosunku do krajów  trzecich.

Jednolite, w  zasadzie, w arunki konkurencji w krajach  EWG nie do
tyczą jednak krajów  trzecich, które muszą pokonywać przeszkody opłat 
celnych, nakładanych na im port towarów przem ysłowych oraz c ła 4 
i opłaty wyrównawcze na  im port towarów rolnych, niezależnie od sto
sowania zasady kontyngentow ania im portu. Stosowanie polityki protek
cyjnej wobec tych gałęzi przem ysłu, k tóre chronione są cłami im porto
wym i oraz w  stosunku do całego rolnictwa, które — oprócz ochrony 
celnej, podatkowej i kontyngentow ej — korzysta z dopłat budżetowych 
Funduszu Rolnego EWG 5, wyraźnie dyskrym inuje kraje  trzecie w sto
sunku do handlu w ew nątrz EWG. W szczególności odnosi się to do han
dlu produktam i rolnym i, gdyż dopłaty z Funduszu Rolnego kierowane są 
w blisko 3/4 na  subwencje eksportowe dla rolnictw a EWG, a sam Fun-

3 W zw iązku z kryzysem  w alutow ym  w  końcu 1971 r. m usiały być ponow nie  
w prow adzone opłaty w yrów naw cze na  produkty rolne.

4 K raje EWG nałożyły  cła na blisko 90% im portu, stosując przew ażnie staw ki 
celne w  granicach od 0,1% do 10%, rzadziej w  granicach od 10,1% do 20%.

5 D opłaty do roln ictw a w  krajach EWG z Funduszu R olnego (FEO G A) w  la 
tach 1962/63 - 1972 w yn osiły  ogółem  13,5 m ld  d o i, z czego 88% na rekom pensatę 
strat w ynikających z w prow adzenia w spólnych cen na rynku EWG oraz 12% na 
poprawę struktury rolnictw a. Na 1973 r. przew idziano dopłaty w  kw ocie 3 307 min  
doi. (w edług parytetu z 1971 r.), z czego 90% na rekom pensatę strat.
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diusz powstaje w dużym  procencie z opłat nakładanych na im port pro
duktów rolnych tz krajów trzecich.

W rezultacie protekcyjnej polityki rolnej państw  EWG i ogólnych 
postępów w rozwoju rolnictwa, podniósł się znacznie poziom produkcji 
rolnej tych państw , a stopień wystarczalności Wspólnego Rynku osiąg
nął w  1970 r. — w podstawowych grupach produktów  strefy  um iarko
wanej — 100% (mięso wieprzowe, drób, jajka i mleko), w niektórych in
nych — blisko 100% (zboża ogółem 91%, mięso wołowe 89% )6, a w pew 
nych asortym entach ma EWG znaczne nadwyżki (pszenica, masło).

Niedobór produkcji, w stosunku do popytu, dotyczy głównie warzyw 
i owoców oraz produktów strefy  tropikalnej (oleje i tłuszcze roślinne). 
Zatem  o wejście na rynek EWG mogą ubiegać się eksporterzy tylko nie
wielu asortym entów produktów rolnych, a gdy chodzi o kraje  socjali
styczne, to można liczyć na trw ały  zbyt przede wszystkim  takich a rty 
kułów, jak: wołowina lub cielęcina, konie użytkowe i rzeźne, dziczyzna, 
króliki, runo leśne, nasioma oraz niektóre gatunki warzyw i owoców oraz 
tłuszczów roślinnych. W tych asortym entach eksport nie natrafiałby na 
zbyt silną konkurencję i — biorąc pod uwagę względnie niskie koszty 
ich produkcji w krajach socjalistycznych —  mógłby to być eksport opła
calny. Analizując jednak szczegółowiej dotychczasowe kwoty eksportu 
tych artykułów  na przykładzie wywozu z Polski, można zauważyć, że 
konkurencyjność takich produktów eksportowych, jak  drób bity, mięso 
i konserw y mięsne jest bardzo niska (z w yjątkiem  wołowiny i cielęciny)
i trzeba uznać ten eksport za mało opłacalny. Przystąpienie Danii do 
Wspólnego Rynku pogorszy też możliwości eksportu polskiego bekonu, 
szynek i konserw mięsnych do W ielkiej Brytanii, konserw  m ięsnych do 
NRF oraz kazeiny do W ielkiej B rytanii i NRF. U trzym anie choćby nie
wielkich kwot eksportu rolno-spożywczego z Polski na te rynki zależeć 
będzie nie tyle od potrzeb rynku EWG, ile od transakcji w iązanych n a  
im port z krajów  EWG do Polski, przede wszystkim wyrobów przem ysło
wych.

Nadal liczyć można na opłacalne utrzym anie się możliwości polskiego 
eksportu przemysłowego takich towarów, jak: węgiel kam ienny (do 
Włoch, Francji, Danii, NRF, Irlandii i Belgii), produkty naftowe (do 
NRF), ru ry  stalowe (do Danii), miedź (do W. B rytanii i NRF), cynk i w y
roby walcowane z cynku (do NRF), łożyska (do NRF), obrabiarki (do 
NRF), samochody osobowe (do NRF i Francji), ciągniki (do Francji), 
statk i rybackie (do NRF, Francji i W. Brytanii), siarka (do Francji, W. 
B rytanii i NRF), nawozy azotowe (do Francji), farby i lakiery (do Włoch
i NRF), w yroby farm aceutyczne (do NRF), tarcica (do W. Brytanii, F ran 
cji, NRF i Holandii), meble (do NRF), tkaniny baw ełniane (do NRF

6 Por. La C om m unaute E u ro p een n e . . . ,  op. cit., s. 81.
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i Włoch), tkaniny lniane (do Holandii i Danii), tkaniny jedw abne (do 
NRF), wyroby dziewiarskie (do W. Brytanii i NRF), odzież i bielizna (do 
NRF i Francji), obuwie (do W. B rytanii i NRF) 7.

Z drugiej strony, w ybitnie przemysłowa struk tu ra  eksportu krajów 
EWG, ze znacznym (średnio około 1/3) udziałem maszyn i urządzeń prze
mysłowych oraz sprzętu transportowego jest wysoce atrakcyjna dla Pol
ski jako k ra ju  rozwijającego się przemysłowo.

Jakkolw iek udział obecnej „dziewiątki” krajów  EWG w obrotach pol
skiego handlu zagranicznego jest dla Polski bardzo istotny, bo wynosi 
blisko 20%, podczas gdy z pozostałymi krajam i kapitalistycznym i zaled
wie 12%, jednak dla krajów  EWG jest to udział nieznaczny, bo stanowi 
około 0,6% obrotów handlu zagranicznego „dziewiątki”. Trzeba tu  wziąć 
pod uwagę miejsce „dziewiątki” krajów  EWG w handlu światowym. Jej 
udział wynosi około 40%, w tym  NRF blisko 11% 8.

Istotne jest także, że w w yniku pozytywnego rozwoju procesów in
tegracyjnych krajów  „szóstki” wzrosły wydatnie obroty wzajem ne tych 
państw  (z około 1/3 ich ogólnych obrotów handlu zagranicznego w 1958 r. 
do blisko 1/2 w 1971 r.), tylko nieco więcej niż połowa obrotów p rzy
padała na kraje  trzecie.

Przystąpienie do EWG W. Brytanii, Danii i Irlandii zmniejszy przej
ściowo procent udziału obrotów wzajem nych „dziewiątki”.

Udział krajów  socjalistycznych w obrotach handlowych krajów  EWG 
jest mały, bo wynosi zaledwie około 1/10 obrotów z krajam i nie należą
cymi do Wspólnoty. W skaźnik ten  może jeszcze maleć w wyniku dal
szego wzrostu obrotów wzajem nych państw  „dziewiątki” .

Znacznie większe niż udział krajów  socjalistycznych są rozm iary 
handlu krajów  EWG ze Stanam i Zjednoczonymi — udział USA wynosi 
około 1/6 obrotów „szóstki” państw  EWG. Należy tu  jednak zaznaczyć, 
że k raje  EWG m iały wobec USA — w latach 1958 - 1971 — stale ujem ny 
bilans handlowy, na łączną kw otę 23,7 m in doi. 9

Umożliwiło to Stanom Zjednoczonym pokrywanie znacznej części w y
datków niehandlow ych wobec „szóstki” krajów  EWG, a zwłaszcza doko
nywanie eksportu kapitału, w  form ie inw estycji bezpośrednich, które 
w  końcu 1971 r. osiągnęły na obszarze krajów  EWG kwotę 13,6 m ld doi., 
podczas gdy inw estycje bezpośrednie „szóstki” w USA wynosiły wów
czas 3,6 mld doi. 10 Dawało to Stanom Zjednoczonym dodatkowe możli

7 Por. R ocznik S ta ty s ty c zn y  1972, GUS W arszawa, ss. 406 - 408.
8 Por. R oczn ik  S ta ty s ty c zn y  H andlu  Zagranicznego 1973, GUS, W arszawa, ss. 23 

i 7 1 - 7 3  oraz La C om m unaute E u ropeen n e . . . ,  op. cit., ss. 108 -  109.
* Obliczone na podstaw ie La C om m unaute E u ro p een n e . . . ,  op. cit., s. 52.
10 W edług „Survey of Current B usiness”, październik 1971, ss. 2 8 - 2 9  i listopad
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wości eksportowe na rynki państw  EWG, w form ie eksportu w ew nętrz
nego firm  am erykańskich w Europie.

U jem ny bilans handlowy m iała też „szóstka” z krajam i rozw ijający
mi się (za lata  1958 - 1971 deficyt bilansu handlowego krajów  EWG w y
niósł łącznie 36,6 mld doi.) u . Szczególny charakter miał handel krajów  
EWG z państw am i stowarzyszonymi, które korzystały z pomocy finan
sowej Wspólnoty, w yrównującej w  niewielkim stopniu różnice między 
eksportem  a im portem  do tych państw . W ram ach trzech kolejnych pro
gram ów finansowanych w latach 1963 - 1973 poprzez Europejski Fundusz 
Rozwoju, kraje  EWG dostarczyły państwom  stowarzyszonym ogółem bli
sko 2,4 m in d o i12, wiążąc tę pomoc z wprowadzeniem  specjalnych zasad 
handlu z dwoma krajam i stowarzyszonymi Europy i z osiem nastu k ra 
jam i „czarnej” Afryki i M adagaskaru.

Niewielkie ilościowo rozm iary handlu zagranicznego państw  EWG 
z krajam i socjalistycznymi rosły stopniowo, były z reguły zrównoważone
i wolne od znaczniejszych w ahań okresowych.

Ogólna dynam ika obrotów handlowych krajów  EWG w latach 1958 -
-  1972 znacznie przewyższała wzrost ich produktu narodowego brutto, 
k tóry  wzrósł o 104,6%, natom iast eksport ogółem wzrósł w  latach 1958 -
- 1971 o 338,5%, a im port o 328,2%, z czego obroty wzajem ne w ew nątrz 
państw  EWG wzrosły ponad ośmiokrotnie, a obroty z krajam i trzecim i
-  3,3 raza 13. Dynam ika wzrostu obrotu krajów  EWG z krajam i socjali
stycznym i była w tych latach nieco wyższa niż z krajam i trzecim i ogó
łem, mimo że kraje  socjalistyczne dotknięte były w większym stopniu 
dyskrym inacją. Dotyczy to zwłaszcza eksportu rolno-spożywczego do 
krajów  EWG, k tó re  ustanow iły preferencje dla handlu w spólnorynko- 
wego oraz praktykow ały nieco lepsze traktow anie partnerów  handlowych 
spośród krajów  kapitalistycznych.

W związku z tym  pogarszały się w arunki opłacalności eksportu ro l
no-spożywczego z krajów  socjalistycznych do krajów  EWG.

Należy tu  zaznaczyć, że teoria ekonomii nie jest w stanie określić 
stopnia bezwzględnej opłacalności handlu międzynarodowego. Zbyt wiele 
jest bowiem czynników zmiennych, od których zależą w arunki w ym iany 
międzynarodowej. Niewielką wartość poznawczą m ają ceny transakcji 
zagranicznych, gdyż są one wypaczone przez nieprecyzyjne kursy  w alu
towe, zmieniane często pod wpływem  sytuacji płatniczej danego kraju.

1972, ss. 24 - 29. A m erykańskie in w estycje bezpośrednie w  W. B rytanii w ynosiły  w  
1971 r. praw ie 8 m ld doL, a brytyjsk ie w  USA  nieco ponad 4 m ld doi.

11 Por. La C om m unaute E u ro p een n e . . . ,  op. cit., s. 31.
12 Por. La C om m unaute E u ropeen n e . . . ,  op. cit., s. 37.
13 Por. La C om m unaute Europeenne . . . ,  op. cit., ss. 46, 49 i 53 oraz R ocznik  

S ta ty s ty c zn y  EW G 1972, s. 9.
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Każda dew aluacja lub rew aluacja zmienia w arunki cenowe i uniemożli
wia ścisły rachunek opłacalności handlu z partneram i, z którym i pro
wadzi się handel w  tej walucie.

W praktycznej działalności można się orientować tylko ogólnie co do 
kry teriów  w pływ ających na opłacalność handlu zagranicznego danego 
kraju , zaś faktycznie wym iernym i wskaźnikam i są zmiany warunków 
wym iany, w  porównaniu z obrazem poprzednim, określane jako term s 
of trade.

Zm iany te zależą w długim okresie od zmian w strukturze gospodarki 
partnerów  w ym iany międzynarodowej. S truk tu ra  ta  określona jest przez 
przyrodnicze, ekonomiczne i społeczne w arunki gospodarowania u , okre
ślające z kolei poziom społecznej wydajności pracy. Odmienność struk 
tu ry  gospodarczej, umożliwiająca specjalizację poszczególnych gospo
darstw  narodowych, pozwala wykorzystać względne różnice w społecz
nych kosztach produkcji poszczególnych asortym entów towarów i stw a
rza bodźce do wym iany, zgodnie z zasadą kosztów kom paratyw nych.

Zasada ta  jest jednak mało przydatna w  tych przypadkach, gdy jako 
partnerzy  w ym iany w ystępują — z jednej strony — kraje  o wysokim 
poziomie technicznym  i organizacyjnym  wszystkich gałęzi produkcji (jak 
kraje  EWG) a z drugiej strony kraje, w  których większość gałęzi produk
cji w ykazuje niższy od pierwszych poziom techniczno-organizacyjny (jak 
np. Polska).

W ystępująca skutkiem  tego około 2 - 3  razy niższa wydajność pracy 
w Polsce, w  porównaniu ze średnią wydajnością w krajach  EWG, daje 
bezwzględne szanse w ym iany ekwiwalentnej tylko w tych przypadkach, 
gdy koszty produkcji, traktow ane jako skum ulowany nakład pracy ży
wej, kształtow ałyby się w  Polsce 2 - 3  razy niżej od kosztów produkcji 
w krajach  EWG.

W ymiana m ogłaby się w tych w arunkach rozwijać w przypadku w y
stępowania różnicy między struk tu rą  produkcji w Polsce i w  krajach 
EWG. Dałoby to możliwość w ytw arzania przez jedną ze stron asorty 
mentów unikalnych. Opłacalność w ym iany zależeć może w tym  przy
padku od niejednakow ych zasobów niektórych czynników produkcji, 
a zwłaszcza od różnic w ich produkcyjności (wydajności), niezależnie od 
ich ceny rynkowej, związanej z wartością oraz rzadkością lub obfitością.

K raj taki jak  Polska, dysponujący obfitym  czynnikiem ludzkim, może 
wykazać swą przewagę w w ytw arzaniu tych asortym entów, k tóre w y
m agają względnie większego udziału pracy żywej, jak  np. w yroby rze
mieślnicze, produkty  ogrodnicze, runo leśne, zwierzęta domowe, przenoś-

u  Por. Z. K a w e c k i ,  J. S o i d a c z u k ,  W.  S i e r p i ń s k i ,  M iędzynarodow e  
stosunki ekonom iczne. W arszaw a 1971.
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ne usługi itp. A sortym entów tych kraje  EWG nie są w  stanie produko
wać na większą skalę, bo nie stać ich na zaangażowanie w wym ienionych 
gałęziach produkcji odpowiednio licznej siły roboczej, k tóra jest tam  
czynnikiem względnie rzadkim  i drogim. Ponadto przy wspomnianych 
rodzajach produkcji byłaby ona niewiele bardziej w ydajna, niż ma to 
miejsce w Polsce.

Przewaga polskiej specjalizacji w produkcji pracochłonnej w ynika 
autom atycznie z niższego średniego poziomu płac. Przewagę tę  można 
określić stopniem  różnicy między wydajnością pracy a płacami. O ile 
tylko różnica ta istnieje jako wielkość pozytywna, to wym iana — w ystę
pująca w  tym  przypadku jako eksport z Polski wyrobów bardziej p ra 
cochłonnych w zamian za im port wyrobów mniej pracochłonnych — po
winna być opłacalna, jeśli rozważam y ją  na  bazie społecznych kosztów 
produkcji.

Są to jednak tylko potencjalne możliwości w ym iany międzynarodo
wej, które mogłyby być w ykorzystane w pełni w w arunkach swobody 
wym iany i przy założeniu nieograniczonego popytu zagranicy na polski 
eksport i polskiego popytu na im port zza granicy. Jeśli założenie to nie 
zostaje spełnione, to zaczynają działać siły rynkowe, powodujące od
chylenia cen rynku światowego od społecznych kosztów produkcji, pod 
wpływem braku równowagi między produkcją a zapotrzebowaniem. Ceny 
odchylające się w  dół od społecznych kosztów produkcji mogą całko
wicie unicestwić przewagę producenta, mającego niższe społeczne koszty 
produkcji. W handlu z krajam i EWG spotykam y się z tego rodzaju sy
tuacjam i, że rynek krajów  EWG — chroniony barieram i kontygentow y- 
mi i opłatami wyrównawczym i — nie stw arza Polsce możliwości zbytu 
naw et tych asortym entów, w których nasze w arunki produkcji są bez 
wątpienia konkurencyjne.

W przypadku stosowania ograniczeń im portu typu protekcyjnego, jak  
to p rak tyku ją  k raje  EWG, nie w ystarcza k ry terium  ekonomiczne jako 
argum ent w ym iany międzynarodowej. W ykorzystać tu  trzeba raczej nor
m alną postawę państw  kapitalistycznych nastaw ionych na  forsowanie 
eksportu nadwyżek własnej produkcji. Chęć ta  właściwa jest wszystkim  
krajom  kapitalistycznym , dążącym bądź to do w ykorzystania możliwości 
rozszerzenia produkcji na  większą skalę, bądź upraw iających dumping 
kosztem rynku krajowego. W obydwu przypadkach chodzi o osiągnięcie 
zwiększonego zysku, wynikającego — w pierwszym  przypadku — z po
tanienia produkcji, a w drugim  — z podniesienia cen na rynku k rajo 
wym. Motyw m aksym alizacji zysku, k tórym  generalnie k ieru ją  się p a rt
nerzy handlowi w  krajach  kapitalistycznych, powinien być aktyw nie 
w ykorzystany w polskiej polityce handlu zagranicznego.

Czasem m otyw ten w ydaje się nie występować. Tak np. każda obniż-

17 Przegląd Zachodni S -  I
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ka kursu  w alu ty  partnerów  kapitalistycznych stw arza pozory chęci eks
portu  za niższą cenę w  obcej walucie, bądź im portu za wyższą cenę, w y
rażoną w walucie kraju , k tóry  dokonał dewaluacji. Jakkolw iek ostatnio 
dość często dokonywane dew aluacje w ydają się autonomicznym aktem  
władz walutow ych danego k raju  (np. USA), to jednak istotną przyczyną 
ich przeprowadzania była absolutna niemożność utrzym ania kursu  w alu
ty  i groźba je j całkowitego załamania. Dew aluacja jako instrum ent po
lityki handlowej jest zwykle krokiem  ostatecznym, stosowanym wów
czas gdy zawodzą wszystkie inne środki utrzym ania równowagi płatn i
czej danego kraju . Nie ulega bowiem wątpliwości, że — z makroekono
micznego punk tu  widzenia — dewaluacja zwykle (choć nie zawsze) pro
wadzi do popraw y bilansu handlowego i — ceteris paribus — do popra
wy bilansu płatniczego. Z mikroekonomicznego punktu  widzenia, obniża 
ona jednak  zyskowność eksportu i im portu, a zatem nie może być do
brze przyjm ow ana przez firm y kapitalistyczne, związane z eksportem  
lub importem . Dopiero bowiem po dłuższym czasie mogą one sobie po
wetować s tra ty  kursowe i to pod warunkiem , że osiągną zwiększenie 
skali produkcji eksportowej a przez to obniżenie kosztów jednostkowych 
(eksporterzy) lub wykażą oszczędności w zużyciu towarów im portowa
nych (importerzy).

Uwzględniając interesy polskiego handlu zagranicznego można przy
jąć, że należy zwiększać im port z kraju , k tóry  dokonał dew aluacji i na 
tenże rynek  próbować zwiększyć eksport. W tej sytuacji nie w arto jed 
nak w bilansie handlowym  osiągać nadwyżek, gdyż nadwyżki w aluty  
zdeprecjonowanej można wymienić na inne w aluty  po niekorzystnym  
kursie. Należałoby raczej w ykorzystując wzmożoną skłonność eksporto
wą partnera  zmierzać do ujemnego salda bilansu handlowego.

W handlu Polski z krajam i EWG problem y kursu  walutowego nabra
ły nowego znaczenia od czasu wprowadzenia przez niektóre z tych k ra 
jów (ostatnio przez W. Brytanię, Włochy i Irlandię) płynnych kursów 
walutowych, kształtujących się z reguły poniżej oficjalnego parytetu . 
W handlu z tym i krajam i osiąganie nadwyżek jest nieopłacalne, jeżeli 
kursy  ich w alu t nie m iałyby szans podwyższenia. W handlu z pozosta
łymi krajam i EWG, utrzym ującym i w stosunku do siebie sztywne kursy 
w alutow e z dopuszczalnymi w ahaniam i ±  1,12%, ryzyko poniesienia 
s tra t lub możliwość osiągnięcia zysków kursow ych jest aktualnie bardzo 
mała, chyba że zmienią się kursy  w alut tych krajów  na skutek odpowied
nich zmian w państw ach spoza Wspólnego Rynku.

Niezależnie od ew entualnych w ahań kursu  walutowego trzeba także 
wziąć pod uwagę ustaw iczny wzrost cen w ew nętrznych dokonujący się 
nie tylko w ew nątrz EWG, ale i w  pozostałych krajach  kapitalistycznych, 
co w  konsekwencji powoduje także wzrost cen handlu zagranicznego.
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Ceny negocjowane z krajam i kapitalistycznym i w inny zatem uwzględniać 
coroczny średni wzrost cen światowych około 5 - 6% 1S. Inflacja światowa 
powodująca stały wzrost cen nie oznacza jednak konieczności zmian 
kursów walutowych, chyba że tempo tej inflacji w poszczególnych k ra 
jach jest zbyt zróżnicowane, co ma ostatnio miejsce w krajach  EWG, w y
kazujących roczny wzrost cen od 5 do 10%.

Jeśli przew iduje się, że inflacja utrzym a się przez czas dłuższy, wów
czas opłacalne jest korzystanie z kredytów, pod warunkiem , że nie są 
one nadm iernie wysoko oprocentowane. Chodzi oczywiście o wysokość 
realnej stopy procentowej, k tórą otrzym uje się po odjęciu od nom inal
nej stopy procentowej stopnia deprecjacji pieniądza, w którym  spłaca
ny będzie kredyt i procenty od kredytu. Realną stopę procentową (pr') 
oblicza się według wzoru, k tóry  uwzględnia różnicę między ustaloną 
roczną stopą m inim alną (p,1,) a przewidywaną roczną stopą inflacji (i') za 
okres kredytu. A zatem:

Trudność polega na przewidywaniu stopy inflacji. Na podstawie do
tychczasowej sytuacji w krajach kapitalistycznych można jednak przy
jąć, że stan  inflacji się utrzym a. Co najwyżej może dojść do obniżenia 
stopy inflacji w tych krajach, k tóre wejdą w fazę osłabienia koniunktury 
gospodarczej, a nie będą próbowały jej poprawić narzędziam i m onetar
nym i (np. obfitym  i tanim  kredytowaniem  przedsiębiorstw  lub finanso
waniem  gospodarki z emisji skarbowej).

Obok chronicznej inflacji, w ykorzystać można także w ahania ko
n iunktury  gospodarczej, k tóre pozostają nadal istotną cechą charaktery
styczną współczesnego kapitalizm u, nie wyłączając krajów  EWG, choć te 
ostatnie położyły szczególny nacisk na elim inację lub złagodzenie wahań 
cyklicznych w ram ach Wspólnego Rynku (mówi o tym  art. 2 trak ta tu  
rzymskiego). Ta nieodłączna dotąd cecha reprodukcji kapitalistycznej 
może być aktyw nie w ykorzystana w handlu zagranicznym  Polski z k ra 
jam i EWG. Chodzi o to, że kraj, dotknięty spadkiem  koniunktury  i za
stojem  w popycie na rynku krajowym , stara się o zwiększenie zbytu na 
rynkach zagranicznych, a ogranicza import. Tym  samym  znajduje się on 
w  sytuacji niekorzystnej, z punktu  widzenia siły przetargow ej z partne
ram i handlowymi.

K raje  EWG zm ierzają programowo do ujednolicenia polityki koniunk
turalnej. Oznacza to, że gdy cel ten  zostanie osiągnięty, a k raje  Wspól
noty nie zdołają uchronić się od wahań cyklicznych w gospodarce, wów-

16 Por. IMF,  Annual R eport 1972, W ashington 1972, ss. 7 - 9 .
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czas w ahania te występować winny równocześnie we wszystkich krajach 
EWG. W rezultacie, k raje  członkowskie znajdą się jednocześnie w 
przym usowej, niekorzystnej sytuacji wobec państw  trzecich jako partne
rów handlu zagranicznego, przy znikomej możliwości zbytu nadprodukcji 
na obszarze własnych rynków, co w ykorzystyw ały dotychczas, zwłaszcza 
w  połowie la t sześćdziesiątych 16.

Wówczas bowiem załam ania koniunktury  nastąpiły kolejno: w  1964 r. 
załamanie cykliczne przeszły Włochy, następnie w 1965 r. odczuły je 
Francja, Belgia i Luksem burg, po nich w  1966 r. Holandia, a w końcu, 
w latach 1966 - 1967 Niemcy Zachodnie. Każdy z tych krajów  w okresie 
załamania koniunktury zwiększał swój eksport towarowy przede wszy
stkim  na rynki pozostałych państw  EWG, których gospodarka znajdo
wała się w  okresie dobrej koniunktury. Ponadto k raje  odczuwające spa
dek koniunktury  wyraźnie ograniczyły im port z pozostałych krajów  
EWG 17.

Można więc powiedzieć, że w  omawianym okresie integracja gospo
darcza krajów  EWG została dobrze w ykorzystana dla wyjścia ze stanu 
załamania koniunktury.

Inaczej ukształtow ała się sytuacja na początku lat siedemdziesiątych, 
gdy po 4 - 5  letnim  okresie pom yślnej koniunktury  nastąpiło w 1971 r. 
wyraźne załamanie produkcji we wszystkich krajach  EWG, z w yjątkiem  
Francji. Równocześnie, w latach 1970 -  1971 spadek koniunktury  w ystą
pił w innych głównych krajach kapitalistycznych, europejskich i poza
europejskich, zwłaszcza zaś silnie w USA 18. I tak średnia wzrostu pro
duktu  narodowego brutto, k tóra w sześciu krajach EWG w latach 1958 -
- 1970 wynosiła 6,3%, w 1971 r. osiągnęła tylko 3,4%. W NRF, we Wło
szech i Holandii niska stopa w zrostu produkcji utrzym ała się przez po
łowę następnego roku 19. Tym razem  bowiem ani W spólny Rynek, ani 
też rynki innych państw  kapitalistycznych nie mogły być wykorzystane 
jako miejsce zbytu nadwyżek produkcji, gdyż zmniejszenie tem pa wzro
stu produkcji lub jej zastój był zjawiskiem praw ie powszechnym. Obro
ty  handlu światowego, k tóre przez wiele lat w zrastały średnio około 8% 
w 1971 r. zwiększyły się tylko o 5 ,7 % 20. W krajach EWG dynam ika 
obrotów handlu zagranicznego w 1971 r. również w yraźnie spadła, a eks-

le Por. J. R u t k o w s k i ,  EW G a m ięd zyn a ro d o w y ruch kapita łu , W arszawa 
1969, ss. 27- 28 .

17 Por. EEC C om m ission , E ight G eneral R eport on the A c tiv itie s  of the C om - 
m u n ity  1965, s. 119, N in th  G eneral R e p o r t . . . ,  1966, s. 115, T enth  G eneral R e
port . . . ,  1967, s. 136.

18 Por. „Die W eltw irtschaft”, nr 1/1973, s. 3.
19 Por. R oczn ik  S ta ty s ty c zn y  EW G 1972, ss. 4 - 7 .
10 Por. IMF,  A nnual R eport 1972, s. 9.
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port praw ie równoważył import. W yjątkiem  były tu: NRF, gdzie w y
stąpiła niewielka przewaga wzrostu im portu nad eksportem  oraz Włochy, 
w których eksport wzrósł zaledwie o 6,4%, a im port pozostał na pozio
mie 1970 r. 21

Nieprzypadkowo więc w  1971 r. wystąpił znaczny wzrost eksportu 
z krajów  EWG do wszystkich państw  RW PG (w 1972 r. u trzym ał się 
wysoki wzrost eksportu do NRD, Polski, Węgier i do Związku Radziec
kiego). Prawidłowe było przy tym , że oprócz Polski, k tóra w latach 
1970 - 1971 miała w handlu z krajam i EWG saldo dodatnie, i Rumunii, 
również z saldem dodatnim, pozostałe kraje  RWPG miały w latach 1971 -
- 1972 dość wyraźnie ujem ne salda obrotów zarówno z krajam i EWG, jak 
też z pozostałymi rozwiniętym i gospodarczo krajam i kapitalistycznym i 
(wyjątek w latach 1970 - 1971 stanowiła tylko Polska, m ająca za to w y
soko ujem ne saldo obrotów w 1972 r., por. tabele 1 i 2) 22.

T A B E L A  1

Salda bilansów handlowych krajów RWPG z  głównymi obszarami gospodarczymi w latach
1970 - 1972 

(w min doi., f. o. b.)

Rok ZSRR Bułga
ria

Czecho
słowa

cja
NRD

Wę
gry1) Polska Rumu

nia

Ogółem1’) 1970 1061 193 97 -2 6 5 -1 8 8 - 5 9 -1 0 9
1971 1325 62 170 95 -4 9 0 -1 6 6 - 2
1972 -6 8 5 55 260 280 138 -4 0 2 - 1 7

Kraje socjali
styczne 1970 125 192 101 - 6 4 -1 2 2 -2 2 8 - 1 9

1971 - 1 9 77 120 272 -2 6 9 -2 9 3 34
1972 -1 1 5 7 53 226 681 179 - 1 1 3 63

Rozwinięte kraje 1970 -3 4 5 - 4 4 - 9 4 -2 5 5 - 4 5 83 -1 6 8
kapit. 1971 - 5 3 - 4 6 -1 2 7 -2 5 1 -2 2 1 9 -1 0 0

1972 -1 1 2 0 - 3 3 -1 0 8 -5 0 1 - 4 5 -3 6 0 -1 8 9

Kraje rozwijają 1970 879 36 87 11 - 4 0 72 55
ce się 1971 932 19 161 36 - 2 6 91 51

1972 1208 20 131 67 - 2 2 73 1 7 6

") Saldo f.o .b . — c.i.f.
“) Łącznie z C hRL, K R L -D , D R W  i Mongolią.
Ź r ó d ło :  G ATT, International Trade 1972, Geneva 1973, s. 173.

21 Por. R ocznik  S ta ty s ty c zn y  EW G  1972, ss. 41, 73, 101, 133 i 165. W szystkie  
dane w  w ielkościach  fizycznych.

22 Por. R ocznik  S ta ty s ty c zn y  H andlu Z agranicznego 1973, GUS, W arszawa, ss. 
83 - 85.
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Wspomniane zjawiska były niewątpliw ie wynikiem  wzmożonej chęci 
eksportu ze strony  krajów  kapitalistycznych dotkniętych spadkiem  ko
n iunk tury , jak  też właściwej reakcji ze strony państw  RWPG, które sko
rzystały z nadarzającej się okazji zwiększenia im portu na  korzystniej
szych, niż w  okresie norm alnej koniunktury, w arunkach. Niewykorzy
stanie przez Polskę szansy zwiększenia im portu z krajów  kapitalistycz
nych w latach 1970 - 1971 było skutkiem  błędnej polityki handlu za
granicznego realizowanej przed grudniem  1970 r. Zam iast elastycznego 
podejścia, uwzględniającego zmiany koniunktury  w krajach  kapitalistycz
nych, realizowano w tym  czasie linię antyim portow ą i nastawiono się na 
spłatę długów zagranicznych (nota bene zaciągniętych na oprocentowanie 
znacznie niższe od wysokich stóp procentowych w  latach 1969 - 1970) 23.

Podwojenie w porównaniu ze stanem  z 1971 r. polskiego im portu 
z NRF w 1972 r. było reakcją nieco spóźnioną, gdyż w tym  czasie na
stąpiła już w Republice Federalnej pew na popraw a koniunktury  2i.

Pow staje tu  jednak zasadnicze pytanie, czy potrafim y trafnie przew i
dywać koniunkturę w krajach  kapitalistycznych. Oczywista, negatyw na 
odpowiedź nie stanowi w tym  przypadku przeszkody w realizacji celo
wych zm ian w obrotach z krajam i kapitalistycznym i. Same one bowiem 
wyjdą z inicjatyw ą zwiększenia swego eksportu, gdy odczują spadek ko
niunktury . Będą też wówczas, na skutek zastoju na własnych rynkach, 
skłonne mniej importować z krajów  socjalistycznych. Chętnie będą rów 
nież udzielać kredytów  eksportowych, co można wykorzystać, przyjm u
jąc je na dogodnych w arunkach. Spłata kredy tu  średnioterminowego 
mogłaby nastąpić w  drodze zwiększenia eksportu z krajów  socjalistycz
nych w okresie kolejnego ożywienia gospodarczego w krajach  kapitali
stycznych, gdy rynki tych krajów  stałyby się znów chłonne, a zatem 
w arunki sprzedaży dla państw  RW PG m ogłyby być dogodne.

Ogólnie biorąc, nie należy dążyć do równoważenia obrotów handlo
wych z krajam i kapitalistycznym i (w tym  z EWG) w krótkim  czasie, sko
ro istnieje zjawisko kredytu ,k tóry  również można uczynić aktyw nym  
narzędziem polityki handlu zagranicznego. W szczególności odnosi się to 
do Polski, k tóra nie jest nadm iernie zadłużona, ma wysoką zdolność p łat
niczą oraz dostateczne zaufanie u zagranicznych kredytodawców jako 
dłużnik solidny 25.

Polska może więc w razie potrzeby zaciągać nowe kredyty  na w arun-

23 Por. „Die W eltw irtschaft”, nr 2/1970, ss; 98 - 9 9 ;  J. R u t k o w s k i ,  E ksport 
kap ita łu . W arszawa 1972, ss. 167 - 168.

24 Por. R ocznik  S ta ty s ty c zn y  H andlu Z agranicznego 1973, GUS W arszawa, ss. 
24 -  26.

25 Por. Z. K r ó l a k ,  Z dolność k red y to w a  P o lsk i w  obrotach  z k ra jam i k a p ita 
lis tyczn ym i, praca doktorska, W arszawa 1970, ss. 97, 138, 139 i 150.
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264 Józef R utkowski

kach dość um iarkowanych, zwłaszcza w  okresie załamania koniunktury  
w  krajach kapitalistycznych, gdy realne stopy procentowe z reguły 
kształtują się nisko. Zaciąganie kredytów  przez kraj szybko się rozwija
jący jest nie tylko celowe, ale wręcz konieczne, gdy chodzi o możliwość 
im portu maszyn i urządzeń o poziomie wyższym od krajowego, a także 
patentów, licencji i w iedzy organizacyjnej. Zaciągane na takie cele 
kredyty  zagraniczne są z reguły wysoko opłacalne dla dłużnika i dają się 
łatwo spłacić, eksportem  produkcji uzyskanej z zastosowania nowoczes
nej techniki. Należy tu  jednak zaznaczyć, że okresy wzmożonego ekspor
tu  w celu spłaty kredytów  winno się ustalić zgodnie z wahaniam i ko
n iunk tury  u kapitalistycznych wierzycieli. Oznacza to, że spłaty powinny 
następować w okresie pojawienia się u  nich ożywienia gospodarczego.

Pow staje jednak problem, w jaki sposób można dostosować możliwoś
ci eksportowe Polski do w ahań koniunktury  w  krajach  EWG, zakłada
jąc, że możliwości zwiększenia atrakcyjnego im portu do Polski będą 
większe w okresie spadku koniunktury  w  krajach  W spólnoty, a szanse 
korzystnego ulokowania polskiego eksportu w  tych krajach zwiększą 
się w okresie ich ożywienia gospodarczego. Mozę to wystąpić, mimo ze 
Polska jest dla krajów  EWG, w wysokim  stopniu samowystarczalnych, 
słabszym partnerem  handlowym  i z konieczności musi swoją politykę 
handlu zagranicznego dostosowywać do sytuacji silniejszych partnerów .

Nie oznacza to jednak, że Polska nie może osiągnąć korzyści z w y
miany. W arunkiem  jest tu ta j um iejętne dostosowanie się do zmiennej 
sytuacji rynkow ej. W przypadku gdy handel zagraniczny jest zmonopo
lizowany przez państwo, można regulować zarówno popyt zgłaszany na 
rynkach zagranicznych, jak  i podaż polskich towarów na te  rynki.

W okresie ożywionej koniunktury  w  krajach  EWG m usi praw ie auto
m atycznie w zrastać im port tych towarów, k tóre m ają charak ter komple
m entarny dla produkcji lub  spożycia, przy czym czynnik dochodowy od
grywa tu  rolę w tórną, podobnie jak  cenowa elastyczność popytu. Wobec 
tego, że w  stosunku do krajów  EWG Polska nie może sobie pozwolić na 
.autonomiczne decyzje eksportowe, nie może także traktow ać im portu 
z tych krajów  jako wielkości podporządkowanej potrzebom własnej pla
nowej gospodarki. W prawdzie nie ma powodu, by rezygnować z doktry
ny, że handel zagraniczny w inien służyć planowemu rozwojowi polskiej 
gospodarki, ale też nie m a uzasadnienia traktow anie obrotów z zagra
nicą jako swoistej „reszty” uzupełniającej produkcję krajową. Obroty 
z zagranicą mogą być wielkością równie obiektywnie braną w  rachubę, 
jak  strum ień produkcji i podaży krajow ej. Jest to zgodne z zasadą gos
podarki otw artej, w ykorzystującej możliwości specjalizacji w skali m ię
dzynarodowej jako czynnika zwiększającego dynam ikę wzrostu produk
cji, o ile — zgodnie z zasadą kosztów kom paratyw nych — za nakłady
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pracy zastosowanej w Polsce, względnie w ydajniej w produkcji ekspor
towej możemy uzyskać właściwy ekwiwalent w  towarach im portowa
nych za polski eksport.

Zadaniem handlu zagranicznego byłoby nie doraźne wypełnianie luk 
jw produkcji i podaży krajow ej, ale przysparzanie z góry skalkulowanych 
korzyści, w ypływających ze stosowania międzynarodowej specjalizacji. 
Wielkość planow anych obrotów z zagranicą byłaby w tym  przypadku 
większa, niż wówczas gdy traktow ano handel zagraniczny jako uzupeł
niający dodatek do planu produkcji krajow ej, co zresztą powodowało, 
że plan handlu zagranicznego -był z reguły wykonyw any ze znaczną nad
wyżką (w latach 1959 - 1965 plan obrotów Polski z zagranicą był prze
kroczony średnio blisko dw ukro tn ie)26.

Konieczność elastycznego podejścia do planowania handlu zagranicz
nego z krajam i EWG w ynika także z faktu, że choć planowanie produk
cji i innych wielkości gospodarczych w krajach socjalistycznych opiera 
się na przyjm ow aniu stałego zrównoważonego lub przyspieszonego tem pa 
wzrostu, to jednak realizacja planu nie zawsze przebiega według założeń
i jej tempo jest zróżnicowane, naw et w ciągu danego planu 5-letniego.

W szczególności dotyczyło to produkcji rolniczej, k tóra w  niektórych 
latach osiągała poziom niższy od planowanego, a naw et spadek bez
względny (w Polsce w  latach: 1951, 1952, 1959, 1962, 1963, 1964, 1969, 
1970). W ystępujący w latach: 1951, 1952, 1959, 1962, 1963, 1966, 1969
i 1970 spadek obrotów polskiego handlu zagranicznego27 był tylko w 
pewnym stopniu związany z obniżoną dynam iką w zrostu dochodu naro
dowego. Można bowiem stać na stanowisku, że w  okresie osiągania w y
sokiego tem pa wzrostu produkcji, w zrasta również podaż na rynek k ra 
jow y i można ograniczać im port (gdy jest traktow any jako „uzupełnie
n ie” produkcji krajowej), dzięki czemu nie ma też potrzeby forsowania 
eksportu (gdy jest traktow any jako ekwiwalent i funkcja importu).

Bezpośredni związek między w zrostem  potrzeb im portow ych w okre
sie utrzym yw ania się wysokiego tem pa wzrostu produkcji w ystępuje jed
nak wówczas, gdy wzrost produkcji krajow ej wymaga dostaw zagranicz
nych urządzeń inw estycyjnych i surowców, a wzrost zatrudnienia i do
chodów stw arza konieczność uzupełnienia podaży dóbr konsum pcyjnych 
ze źródeł krajow ych im portem  z zagranicy.

Zwiększenie im portu jest w  tym  przypadku koniecznością, jeśli chce 
się uniknąć nadm iernych napięć w procesie inwestycyjnym , w  gospodar
ce m ateriałowej lub na rynku  towarów konsumpcyjnych.

Jak  już wspomniano nie ma jednak bezwzględnej potrzeby równowa
żenia w tym  samym  czasie zwiększonego im portu własnym  eksportem.

28 Poir. ECE, Economic B u lle tin  for Europę, vol. 21, nr 1, s. 47.
27 Por. R oczn ik  S ta ty s ty c zn y  1972, GUS, W arszawa, ss. 121 i 390.
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Forsowanie eksportu w  niezbyt korzystnej sytuacji na rynkach zagra
nicznych mogłoby przynieść więcej s tra t niż wynoszą korzyści płynące 
z rozładowania napięć w produkcji i na rynku krajowym , dzięki zwięk
szeniu im portu. Barierę importową można uznać za dającą się odsunąć 
w czasie, w ykorzystując możliwości zaciągania kredytów  zagranicznych. 
W przypadku obrotów w wolnych dewizach, jak  to ma m iejsce w han
dlu z krajam i EWG, nie w ystępuje przy tym  konieczność spłaty kredytu  
eksportem  wyłącznie do k ra ju  kredytodawcy, gdyż w ystarczy uzyskać 
nadwyżkę w obrotach z którym kolw iek krajem  wolnodewizowym, aby 
użyć jego w alu ty  na spłatę kredytu. W ystarczy zatem  mieć w ogóle w 
dłuższym okresie zdolność eksportową, aby móc prowadzić aktyw ną po
litykę handlu  zagranicznego, uwzględniającą w ahania koniunktury  gos
podarczej, zmienność w arunków  rynkowych, jak  też chaos walutowy, 
dezorganizujący współczesny handel m iędzynarodowy.
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